Od słowa do słowa

zajęcia z elementami biblioterapii

Zajęcia przeznaczone są dla uczniów w wieku 13-16 lat; 
Liczebność grupy: do 20 osób; 
Czas trwania: ok. 1,5 godz.

„Gdzie diabeł dobranoc mówi do ciotki,
gdzie w cichej niezgodzie przyszło nam żyć,
na piecu gdzieś mieszkają plotki,
wychodzą na świat, gdzie chce im się pić.
Niewiele im trzeba, żywią się nami, 
szczęśliwą miłością, płaczem i snem,
zwyczajnie, ot, przychodzą drzwiami,
odchodzą, gdy ktoś postraszy je psem”.

A.Osiecka

Cele terapeutyczne:

Uczestnik po zajęciach:

· Jest świadomy , jaką moc mają wypowiadane słowa, które mogą nie tylko wspierać, pocieszać, leczyć , ale także mocno ranić i krzywdzić.

· Potrafi dokonać kategoryzacji wyrażeń zabarwionych emocjonalnie.

· Rozpoznaje pozytywne i negatywne komunikaty.

· Rozumie i prezentuje postawę empatyczną.

· Umie pracować w grupie.

Metody i formy pracy:

· Indywidualna, grupowa; gry i zabawy integracyjne i wprowadzające, metoda problemowa

· słowne – głośne czytanie, dyskusja kierowana

Materiały i środki wykorzystane podczas zajęć:

· fragment tekstu z książki Madonny „Jabłka Pana Peabody’ego”

· kartki, kredki

· podkład muzyczny ( np.: Kayah „ Na językach”, Kasia Klich „Magiczne słowa”, „Brzydkie wyrazy”), odtwarzacz CD

· emblematy dla każdego uczestnika

Przebieg zajęć:

Część wstępna (zabawy do wyboru w zależności od ilości osób w grupie):

· Określenie swojego nastroju lub oczekiwań – grupa siedzi w kręgu i po kolei wyraża swoje zdanie.

· Wrażliwe ucho

Prowadzący prosi aby uczestnicy zajęli wygodne pozycje i zamknęli oczy. Następnie prezentuje różne dźwięki (np. szuranie, klaskanie, tupanie...). po całej serii dźwięków grupa ma je rozpoznać i podać w kolejności. Powtarzamy ćwiczenie, gdy grupa wie już, że będzie mogła rozpoznać i podać kolejność odgłosów. W serii podajemy nie więcej niż 10 dźwięków.

· Kalambury

Grupa dzieli się cztery podgrupy. Każda losuje jeden z żywiołów – ogień, wodę, powietrze i ziemię. Podgrupy maja pokazać pantomimicznie te żywioły a pozostali zgadują, który spośród żywiołów jest w danym momencie prezentowany.

· Na zakończenie tej części uczestnicy siedząc w kręgu kolejno odpowiadają na pytanie:

· Czy wolisz słuchać czy mówić?

· Czy potrafimy słuchać?

Część właściwa:

Zabawy wprowadzające do tematu (do wyboru):

· Pantomimiczna plotka - grupa dzieli się na 5-6 osobowe podgrupy. Pierwsza podgrupa wychodzi z sali a reszta wymyśla pewną historię, którą można będzie pokazać pantomimicznie. Następnie wchodzi pierwsza osoba z grupy „za drzwiami” a przedstawiciel grupy wymyślającej historyjkę prezentuje etiudę pantomimiczną. Osoba oglądająca ma za zadanie dokładnie obserwować pokaz, aby mogła to przekazać kolejnej osobie ze swojej grupki. Ostatnia osobę po prezentacji pytamy o to co pokazywała, następnie przedostatnią itd. Śledzimy, w którym momencie nastąpiło ewentualne przekłamanie historyjki. Każdy uczestnik powinien być raz w jednej i raz w drugiej grupce.

· Puzzle – grupę dzielimy na zespoły najlepiej trzyosobowe, rozdajemy w kopertach pocięte obrazki (różne dla każdej grupy) związane z tematem. W ciągu 2-3 minut powinny zostać ułożone. 

· Plotka (jest to kolejna modyfikacja głuchego telefonu) - graczom rozdajemy małe karteczki na których każdy wpisuje swoje imię. Grający dobierają się w pary. Następnie jedna z osób w każdej z par przedstawia się (mówi swoje imię i podaje karteczkę ze swoim imieniem) i dwie swoje cechy. Pierwsza z nich to coś w czym dana osoba czuje się najlepiej (ulubione zajęcie, talent itp.), a następnie czego nie lubi (Jestem Ania, lubię ..., nie lubię ...).

Kiedy skończy, druga osoba z pary wręcza swoją "wizytówkę", przedstawia się i mówi o swoich cechach (Cześć Aniu. Jestem Maciek, lubię ..., nie lubię...), po czym para rozchodzi się szukając innej osoby z grupy.

Po spotkaniu kolejnej osoby, wręczamy wizytówkę którą otrzymaliśmy od ostatniego rozmówcy, i opowiadamy kogo się spotkało ostatnio. Jego imię, to co lubi i to czego nie lubi (Ostatnio spotkałam Maćka. Maciek lubi ... ale nie cierpi ...), druga osoba opowiada o tym kogo spotkała i osoby ponownie rozchodzą się szukając kolejnych osób z którymi jeszcze nie rozmawiały.

Gdy wszyscy spotkają pozostałych graczy, siadają w kole na podłodze przed prowadzącym. Prowadzący zadaje pierwszej z osób pytanie o kim i czego dowiedziała się ostatnio. Gdy osoba skończy opowiadać, prowadzący zadaje pytanie do osoby o której była mowa czy faktycznie dane przekazane w zabawie zgadzają się z informacją podaną na samym początku gry przez tą osobę, czy nie.

Następnie osoba która właśnie uściślała czy informacja okazała się prawdziwa czy nie, opowiada o kim dowiedziała się ostatnio, po czym znów ustalane jest czy to prawda aż do momentu gdy wszyscy się wypowiedzą.

Na podstawie odpowiedzi można następnie poprowadzić dyskusję o tym czym jest plotka i jakie konsekwencje ze sobą niesie.

· Głośne czytanie fragmentu tekstu Madonny „Jabłka Pana Paebody’ego – załącznik 1.( do słów: „dłuższą chwilę popatrzyli sobie w oczy”

· Rozmowa kierowana o sile słów (tych dobrych i tych, które ranią) np. załącznik 2. 

· Każdy z uczestników otrzymuje kartkę i kredki. Zadanie polega na narysowaniu swojego wyobrażenia „plotki”. Następnie każdy z uczestników drze kartkę na drobne kawałki, wrzuca do przygotowanego pudełka; dalej jedna z osób rozrzuca z pudełka wszystkie kawałki kartek po sali. 

· Zadanie kolejne dla wszystkich: musimy pozbierać nasze plotki....

· Odczytanie dalszego ciągu opowieści.

· Podsumowanie – zaakcentowanie najważniejszych cytatów z tekstu i ich komentarz: 

· „Nieważne jak to wyglądało. Ważna jest prawda”, 

· „Następnym razem nie spiesz się tak z ocena innych ludzi. 
I pamiętaj, jaką siłę mają słowa...”,

· Na koniec części właściwej czytamy wiersz Terlikowskiej „Plotka”, słuchamy piosenki : M. Rodowicz „Ludzkie gadanie” (słowa A. Osiecka) lub/i Kayah „ Na językach”, Kasia Klich „Magiczne słowa”, „Brzydkie wyrazy” - załącznik 3., 4.

Część końcowa:

· Prowadzący każe grupie się rozejść po całej sali (lub wyznaczonym obszarze) i zamknąć oczy. 

Gdy wszyscy zamkną oczy możemy przeprowadzić kilka osób na inne pozycje, a gdy to zrobimy prosimy by wszyscy zaczęli (nie otwierając oczu) chodzić po sali, a gdy spotkają kogoś kto ich mija złapać go za dłoń. Jeżeli uznają, że dłoń jest przyjemna, łapią się i nie puszczają. Jeśli któraś ze stron uzna że ta dłoń "jest niefajna" puszcza ją i idzie szukać dalej.

Gdy każda z osób znajdzie dwie dłonie które jej pasują (czyli powstanie łańcuch tworzący zamknięty krąg (ostatni i pierwszy gracz też muszą się złapać za ręce)) grupa może otworzyć oczy. Gracze poznają kogo złapali za rękę i żegnają się z sobą.

Gra ma na celu pokazanie graczom że czasami ktoś kto do tej pory był uważany za "obcego i niefajnego" ma swoje dobre strony i gdy nie oceniamy go tylko po wyglądzie może okazać się bardzo fajny.

· Wszyscy siedząc w kręgu wypowiadają swoje odczucia po zajęciach (np. Z czym wychodzisz ze spotkania)

· Na zakończenie każdy dostaje emblemat z wizerunkiem okładki książki Madonny i hasłem: „Książka uskrzydla”

· Pożegnanie uczestników.

Załącznik 1 – Fragment książki – osobny dokument

Załącznik 2.

Plotka
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Plotki - źródło informacji o firmie

2008-12-02 13:54 

Które ze źródeł dostarcza Ci najwięcej informacji o firmie, w której pracujesz? © fot. mat. prasowe

Jednym z bardzo istotnych elementów kreujących wizerunek firmy jest opinia, jaką o swoim miejscu pracy wydają zatrudnione w nim osoby. Taka ocena uzależniona jest przede wszystkim od warunków pracy, wysokości wynagrodzenia, formalnych i nieformalnych relacji między pracownikami i osobami zarządzającymi - poinformował portal JOBS.PL.

Zdaniem JOBS.PL opinie przekazywane przez zatrudnionych zawsze niosą ze sobą pewne szanse i zagrożenia. Nie trudno sobie wyobrazić, że wśród prawdziwych i rzetelnych informacji o firmie, swój początek mają też liczne plotki i domysły, a absurdalne pomówienia i plotki związane np. z nagłymi zmianami w firmie, mogą się okazać zgubne dla renomy firmy.

****
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Plotka to nie płotka! - ostrzegają ci, którzy znają życie i być może na własnej skórze doświadczyli miażdżącej siły słowa przekazywanego z ust do ust - za plecami zainteresowanego. Na przekór tej filozoficznej opinii wielu dziś stwierdzi: „Plotka jest słodka!”.

Bo plotka - to informacja, która ciągle jest w ruchu. Oczywiście ktoś jej w tym pomaga (i na pewno nie jest to wiatr...); mówi się przecież, że ktoś puścił te plotkę albo plotki roznosi. Nasz rodzimy język podkreśla jej samoistny dynamizm. Plotka wybucha, krąży, zatacza coraz szersze kręgi. Siłę rażenia ma tak wielką, że całe miasto może trząść się albo huczeć od plotek. Jak mówi aforysta, plotka jest jedynym głosem szybszym od dźwięku... Specyfika tego, co kryje w sobie termin plotka sprawia, że żaden z synonimów: fama, pogłoska bajda, gadka, kaczka, słuchy, oszczerstwo, nie jest w stanie go zastąpić.

W wierszu Agnieszki Osieckiej plotki żyją własnym życiem i jest ono dość prozaiczne: „Gdzie diabeł dobranoc mówi do ciotki,// gdzie w cichej niezgodzie przyszło nam żyć,// na piecu gdzieś mieszkają plotki,// wychodzą na świat, gdzie chce im się pić.// Niewiele im trzeba, żywią się nami, //szczęśliwą miłością, płaczem i snem,// zwyczajnie, ot, przychodzą drzwiami,// odchodzą, gdy ktoś postraszy je psem”.

To tylko plotka?

Jak głosi ludowe przysłowie, plotka jest zawsze smakowita. Warto jednak pamiętać, że także w tym przypadku punkt widzenia zależy od miejsca siedzenia. Skutki wałkowania spraw „osób trzecich” bywają bolesne - właśnie dla nich, zgodnie z powiedzeniem, że plotka wyleci wróblem, a powróci wołem... I nawet językoznawcy są zgodni, że lawina problemów, którą plotka naprawdę może ściągnąć na głowę ducha winnego człowieka, to już problem nie specjalistów od komunikacji, ale też moralistów. - Jedni nazywają plotką to, co jest dla innych poważną wiadomością. Mówiąc „plotka” albo „to tylko plotka”, odmawiamy prawdziwości jakiejś informacji. Ja problem plotki uważam za bardzo poważny - stwierdził prof. Jerzy Bralczyk na jednym z czatów. 

Z ust do gazety

Dzisiaj plotka przyjmuje formę nie tylko słowa mówionego. Dlatego coraz częściej definiowana jest jako niezwykle skuteczne narzędzie marketingowe. Ta odmiana plotki, a być może całkiem nowe pojęcie w naszych słownikach, nie tylko nie szkodzi osobom, które są w centrum zainteresowania, ale wręcz się im przysłuża. Ba - one same zabiegają o tego rodzaju sławę. Służą jej portale internetowe specjalizujące się w zbieraniu ciekawych (czytaj: plotkarskich) informacji o gwiazdach, celebrytach czy politykach. Także gazety dostarczają nam sensacyjnych informacji na temat znanych ludzi, często za pomocą kompromitujących czy szokujących zdjęć oraz tekstu pisanego. - Faktem jest, że wiele gwiazd muzycznych czy filmowych zachowuje się skandalicznie i prowokująco właśnie po to, aby o nich mówiono, i aby za pomocą tej fali rozgłosu lepiej sprzedawać swoje produkty - komentuje psycholog Marta Kozaczuk.

Załącznik 3.

„Ludzkie gadanie”

Gdzie diabeł "dobranoc" mówi do ciotki,
gdzie w cichej niezgodzie przyszło nam żyć,
na piecu gdzieś mieszkają plotki,
wychodzą na świat, gdy chce im się pić...

Niewiele im trzeba - żywią się nami,
szczęśliwą miłością, płaczem i snem.
Zwyczajnie - ot, przychodzą drzwiami,
pospieszne jak dym i lotne jak cień.

Gadu, gadu, gadu, gadu, gadu, gadu nocą, 
Baju, baju, baju, baju, baju, baju w dzień 

Gdzie wdowa do wdówki mówi: "kochana",
gdzie kot w rękawiczkach czeka na mysz,
gdzie każdy ptak zna swego pana,
tam wiedzą, co jesz, co pijesz, z kim śpisz...

Gdy noc na miasteczko spada jak sowa, 
splatają się ręce takich jak my
i strzeże nas księżyca owal,
by żaden zły wilk nie pukał do drzwi.

A potem siadamy tuż przy kominku
i długo gadamy, że to, że sio 
tak samo jak ten tłum na rynku, jak ten tłum,
pleciemy - co, kto, kto kiedy, gdzie kto...

Gadu, gadu, gadu, gadu, gadu, gadu nocą, 
Baju, baju, baju, baju, baju, baju w dzień


Załącznik 4.

„Plotka”
M. Terlikowska

Dorotka stłukła nogę na schodkach
I z tego w klasie urosła plotka:

Wiecie? Dorotka miała wypadek! 
Złamała nogę! Wiem od sąsiadek! 
Spadła ze schodów… z piętra… 
Z którego? 
Nie wiem dokładnie… 
Ja wiem! Z trzeciego…

A ja słyszałam, że spadła z okna. 
Dajesz słowo honoru? 
Tak, było u niej aż trzech doktorów! 
I pielęgniarka! 
I pogotowie! 
Ma nogę w gipsie i guz na głowie! 
Biedna Dorotka! 
Okropne rzeczy! Już pewnie nigdy się nie wyleczy… 

Gdy nad Dorotką klasa biadała –
Wchodzi Dorotka zdrowa i cała. 
Tylko plasterek ma na kolanie…
I o to było całe gadanie!

